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U W I A D O M I E N I E .
W y  d a n y  'v P o l s c e  na  d n i u  9.  ( 2 1 . )  M a r c a  r.  b.  z a k a z  w y w o z u  z b o ż a  

z a  g r a n i c ę ,  z n i o s ł y  K r ó l .  P o l s k i e  w ł a d z e  w t en  s p o s ó b ,  iź w y w ó z  ż y ł a  
i w s z e l k i e j  m ę k i  za  o p l a t a  c ia  t a r y f a  p o s t a n o w i o n e g o  jes t  z n o w u  d o z w o ­
l o n y  ; t y l k o  w y w ó z k a  o w s a  p o z o s t a j e  z a k a z a n ą .  O  c z e u i  s z a n o w n y  
s t a n  h a n d l o w y  p r o w i n c j i  t u t e j s z e j  u w i a d o m i e n i .

P o z n a ń ,  d n i a  27.  S i e r p n i a  1848 .

B eu rn u m n .N a c z e l n y  P re z e s  W i e l k i e g o  X i e s t w a  P o z n a ńs k i e go .

s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i aF r a n k f u r t  2 4 .  S i e r p n i a  — G6 p o  

u s t a w o d a w c z e g o .  P re z e s  o d c z y t a ł  r o zma i t e  p o p r a w k i  do  §.  1 | .  Thi r i -  
nes  z E i c h s t a J t  z y c z y  dla kościoła  ka t ol i ckiego s y n o d ó w ,  ale nie j a k  w c z o ­
ra j  p r z e d ł o ż o n o ,  a b y  b i skup i  t y lk o  byl i  u r z ę d n i k a m i  w y k o n a w c z y m i ;  ż y . 
c z y  n i emni ej  u w z g l ę d n i e n i a  g m i n ,  ale nie c h c e , - a b y  im p r a w o  s ł u ż y ł o  o d ­
da lani a  d u c h o w n y c h .  O ś w i ad c z a  się za od ł ąc ze n ie m s z k o ł y  od kościoła ,  
jeżel i  kośc i ół  od p a ń s t w a  o d ł ą c z o n y m  zos t an i e  B e h r  z B a m b e r g a  u zas adni a  
p o p r a w k ę ;  k a ż d y  Ni emi ec  ma w o l n o ś ć  w i a r y ,  sumi en i a  i religi i .  S c h m i d t  

z S z l ą s k a :  R o z u m i e m ,  iż może  istnieć s p o ł e c z e ń s t w o  re l i g i jne ,  k t ó r e  s w y m  
członkom po zo st awi a ,  z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  w i a r y .  S p o ł e c z e ń s t w a  t ak i ego  k t ó re  
n i e p o w i u n o  nos i ć  n a z w y  k o ś c i o ła ,  z ad an ie m j e s t  r o z w i n i ęc ie  u m y s ł o w e  
c z ł o w i e k a ,  i w y s t a w i e n i e  ż yc i a  w b r a t e r s t w i e ,  od łączen i a  kośc ioła  od p a ń ­
s t w a ,  na czem m ó w c a  uz as ad ni a  doda te k  do  w n i o s k u ,  że w y p ł y n ą ć  musi  znie­

sienie k o n k o r d a t ó w .  W y r a z a m i  . w o l n o ś ć  w i a r y  i s u m i en i a ,  o bj ę t emi  k o n ­

s t y t u c j ą  n i czego  j es zcze  n iedo pi ę to ,  n i e d o d a w s z y  . w o l n o ś ć  w y z n a n i a . » 
M ó w c a  w ogple  zgadza  się z p o p r a w k ą  P l a t n e r a ,  ale ż ą d a ,  a b y  w p i e r w -  
szein z d a n i u  nie t y l k o  n e g a t y w n i e  z a t w i e r d z o n o ,  iż n i kt  nie m o że  b y ć  z m u ­
s z o n y m  , d o  j a k i e g o k o l w i e k  w y z n a n i a  w i a r y ,  ale a b y  t akże  p o z y t y w n i e  w y -  
p o w i e d z i u n e m  zos t ał o  u p r a w n i e n i e  ka żdego ,  iż s w o j e  ma w ł a s ne  p r z ek o n a n i e  
r e l i g i j n e ,  nie b ęd ąc  z m u s z a n y m  do należenia  do  j a k i e g o  p e w n e g o  s t o w a r z y ­
szenia  re l ig i jnego K n o o d t  z B o n n  j e s t  ża  u z na n i em  wol nośc i  w ia r y .  F l o t t -  
wel l  nświadczi t  się za z da n i em  u i n i e j s z ć m , jeżel i  nad  nićtn i p o p r a w k a m i  

p r z e g ł o s o w a n ć i n  zostanie .  ( S t o w a r z y s z e n i a  re l ig i jne  i s tnace i p o ws ta j ąc e ,  

j a k o  t a k i e ,  są n i e z aw i s ł e  od w ł a d z  r z ą d o w y c h ;  p o r z ą d k u j ą  się i z a r z ą d z a j ą  

s p r a w a m i  w e w n ę t r z n e m i  samodzi el ni e . )  S c h w e t s c h k e  z Hali  b r o n i  §. I I .  
p r o j e k t u ,  b r e u d e n t h e i l  z 8 t a d c  ż ąd a  a b y  do g. 1 1 .  doda ć  . w o l n o ś ć  w y ­
z n a n i a . « — Na  tern z a k o ń c z o n o  d e b a t y  nad §. 1 1 .  G ł o s o w a n i e  ma n a s t ą ­
pić  na ko ń cu  po r o z e b r a n i u  w s z y s t k i c h  p a r a g r a f ó w  do ar t .  III. na leżących .  
P r z y s t ą p i o n o  t er az  do d y s k u s s y i  nad  g. 1 2 .  p r o j e k t u .  ( K a ż d y  Niemiec  
j e s t  w o l n y  w s w y c h  s p ó l n y c h , p r y w a t n y c h  i p u b l i c zn yc h  ćwi cz en ia ch  rel i ­
g i jn y c h ) .  R c i c h c n s p c r g c r  z t r e w i r u  za p o p r a w k ą  w u i e s i o n ą  p r zez  wie lu  
c z ł o n k ó w :  W o l n o ś ć  j a k i e j k o l w i e k  czci Boga  i j e j  w y k o n y w a n i e  publ iczne  
z as t r zega  się. Z b r o d n i e  i w y k r o c z e n i a ,  k t o r y e b b y  się d o p u s z c z o n o  p r z y  
w y k o n y w a n i u  t y c h  wol nośc i  p od l eg a j ą  p o w s z e c h n y m  p r a w o m  k a r n y m .  —  
Z d a j e  się s t ó s o w n ć m ,  a b y  zas t r zedz  k a ż d e m u  N i e m c o w i  p r a w o  w ol n e j  czci 
Roga .  R ó w n i e ż  zda j e  się p o t r z e b n e m , a b y  w y r a ź n i e  w y p o w i e d z i e ć ,  iż 
w e  w zg lęd zi e  p r a w  k a r n y c h  n i e p o w i n n y  by ć  s t a n o w i o n e  ż adn e  p r a w a  w y ­
j ą t k o w e .  B r a u n  z B o n n  b r on i  d o d a t k u  d o  w n i o s k u ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  ka 
/ •demu s t o w a r z y s z e n i u  r e l i g i j ne mu  ma b yć  p o z o s t a w i o n ą  w o l n a  k o r r e s p o u -  
dencia  z j e g o  p r z e ł o ż o n y m  w kościele.

E i nde  po d łu g i ch  w y w o d a c h  h i s t o r y c z n y c h ,  z k t ó r y c h  w y p ł y w a ć  m a ,  iź 
z as ada  wo ln o śc i  w i a r y  i sumi en ia  ( w y j ą w s z y  k r ót k i  czas w  c z w a r t y m  
w i e k u )  n i e u z n a n ą  j es zc ze  zos ta ła  w  p r o j ek c i e  i p o p r a w c e  b r o n i o n e j  p r z ez  
R e ic h e n s p e r g e r a ,  o ś w ia d cz a  się za os t a tn i ą .  Ga ss e r  z T y r o l u  kaza ł  się z a ­
pi sać  p rz ec iw g. 1 2 .  p r o j e k t u ,  lecz nie dla tego,  a b y  po tę pi a ć  chciał  p r i n c i ­
p i u m  wol nośc i  religi i .  . W n o s z ę ,  a b y  p r z y  z a p r o w a d z e n i u  p o s t a n o w i e ń  
n i n i e j s z y c h  w  T y r o l u ,  mieć w z g l ą d  na w ł a ś c i w e  t ameczne  s t o s u n k i , mam 
d o  t ego  p o w o d y  sz cz eg ó l ne ,  z k t ó r y c h  p i e r w s z y  l eży w  d o t y c h c z a s o w y c h  
s t o s u n k a c h  r e l i g i jn yc h  T y r o l u .  W  mieście  i na  p r o w i n c y i  p a n o w a ł o  t y lk o  

j e d n o  w y z n a n i e .  K r a j ,  k t ó r y  w ą t p l i w o ś c i  re l igi jne j  n a w e t  n i e z n a ł ,  n ie

może  z a r a z  p r z y j ą ć  w s z y s t k i c h  konf essy i .  T y r o l  t r z y m a  się  u d z i e l n y c h  
m u  wol nośc i .  D o  w y o b r a ż e ń  o d o b r y m ,  s t a r y m ,  w y s o k o  c e n i o n y m  cza­
sie n ależy  t akże  j e d n o ś ć  religi i .  N i m się  T y r o l  do  n o w o ś c i  z a s t o s u j e ,  p o ­
t r ze b u j e  d łu gie go  c za su ,  w n o s z ę  z at em,  a b y  p r a w o  tu u s t a n o w i o n e  z po b ł a -  
żan i em w y k o n a n e  b ył o.  T y r o l  j e s t  za j e d n o ś c i ą  N i e m i e c ,  g o t ó w  nieść  
o f iary ,  i j u z  p on i ós ł  w o b r o n i e  g r a n i c  n iemieckich .  P o s t a n o w i ł  j u ż  na  
se jmie  w l n s b r u k u  u t r z y m a ć  j ed no ść  re l i g i i ,  o ile się to z p r a w a m i  z g a ­
dza.  C h c e m y  t y l k o ‘p r o t o k o l a r n e  z ł o ż y ć  o ś w i a d c z e n i e ,  a b y  m i an o  w z g f ą d  
na s to s u n k i  T y r o l u  j e m u  wł aśc iwe .  K o t s c h y  z  T c s c h c n  w  s w e j  m o w i e  ża  
w ol n o ś c i ą  r e l i g i jną  p o w i a d a ,  żc w T y r o l u  t ekże  są  p r o t e s t a n c i ,  k t ó r z y  sie 
z tern u k r y w a j ą ,  a wr a z i ć  pub l i c zn eg o w y z n a n i a ,  o p u s z c za ć  m u s z ą  p i ę k n ą  
dol inę  Zi l ier .  P r a t o  z R o v c r e d o  oś wi ad cz a  za siebie i oko l ice  s w o j ą , iź  
nic rości  p i a w a  do po bł aż an ia  ż ą d a ne go .  Nie  w y s t r a s z y c i e  n a s ,  j eż e l i  
wy rz e c z e c i e  w o l n o ś ć  su mi en i a  i w i a r y .  (Okl ask i ) .

B e r l i n ,  3 0 .  S ie rp ni a .  — P r z e p o w i e d n i e  d o t ą d  o w y b u c h n ą ć  m a j ą c y c h  
r o z r u c h a c h  w  naszem mieście się n i e s p r a w d z i ł y .  W c z o r a j s z y  w i e c z ó r  nie  
b y ł  p o ś l e dn i e j s z ym  j e d n a k  od d a w n i e j s z y c h .  — P o d  l ipami  z g r o m a d z i ł y  się  
mas s y  l u d u ,  ale nie dla t e g o ,  j a k  się z d a j e ,  a b y  ziścić p r z e p o w i e d n i e ,  łecz 
dla p r z y p a t r z e n i a  s i ę ,  czy  się s p r a w d z ą .  M a s s y  b i i r g e r w e r i i  p o c z ę ł y  w y ­
s t ę p o w a ć ,  t r ębacze  i d o bo s z e  znaki  d a w a ć ,  d o s y ć  to w y s t a r c z y ł o  na  z w a ­
b ienie  c i e k a w y c h .  W y p a d k i e m  j ak  z a w s z e ,  t ak i t er az  b y ł o  ki lka  a r e s z t o ­
w a ń  i ki lka r an  lekkich.  P o d o b n o  d w a  s t r z a ł y ,  k t ó r e  p a d ł y  m i ę d z y  l udem,  
na jwi ęce j  p r z y c z y n i ł y  się do  p o w i ę k s z e n i a  t ł u m ó w .  -  Z a r ę c z a j ą ,  że  ma^ iż  
St ra t  w e z w a ł  mini s t ra  w o j n y  S c h r c c h e n s t e i o a ,  a ż e b y  p r z y w r ó c i ł  s p o k o j n o ś ć  
w  s tol icy.  Mi n i s t e r  o ś w i a d c z y ł  s w o j ą  g o t o w o ś ć  d o  t e g o ,  ale p r z y t e m  z w r ó ­

cił u w a g ę  m a g i s t r a t u ,  j a k ą  b i er ze  za to o dp o w i e d z i a l n o ś ć  na s iebie  p r z e d  
w s p ó ł o b y w a t e l a m i .  - ■ M ó w i ą ,  że b a r dz o  wi e le  w o j s k a  i a r t y l e r y i  s toi  n a  
o k o ł o  B e r l i n a ,  a w S c h d n e b e r g u  o d d a l o n y m  na  p ó ł  mili  od  Ber l ina  ma b y ć  
b a r dz o  wi e le  a r ma t .  S  p o  d z i  e w a  j ą  s i ę  t u  t a  k ż e  m a s s y  a r t y l e r y i  
w  p r z e c h o d z i ć  d o  P o z n a n i a .

8  z ni i g i e ł ,  d. 2 ‘). S i e r p n i a .  — W  gaz.  n iem.  p o z n a ń s k i e j  c z y t a m y ,  
ze w  tern mieście  o d b y ł a  się  w t y m  d ni u  komiss ia  k a n t o n o w a ,  g dz ie  p r z y ­
szło do s tarcia  się m i ę d z y  c h ło p am i  po l sk i emi  a n i emieckiemi .  W ł a d z e  p r z y  
p o m o c y  b i i r g e r we r i i  z N i e mc ó w  z ł o ż o n e j ,  ż a n d a r m ó w  i ż o ł n i e r z y  6  p u ł k u  
w y p a r ł y  c h ł o p ó w ,  p r z y  czem 1 3  P o l a k ó w  c i ężko  r a n i o n o ,  bo w o j s k o  

z b i i r g e r w e r i ą  u ż y ł o  b a g n e t ó w .  —  Ż a ł u j e m y ,  że nie o d b i e r a m y  z  miej sc ,  
g dz ie  p o d o b n e  z ac h od zą  w y p a d k i ,  ż a d n y c h  wi a d o m o ś c i .  J e s t  to n a g a n y  
g o d n a  obojętność t a me cz n yc h  o b y w a t e l i .  Podobne  w y p a d k i  z a s z ł y  w'e 
W r z e ś n i ,  a n i kt  z P o l a k ó w  ani  f a k t u ,  ani  p o w o d ó w  nie d o n i ó s ł  do  p i sm 

pub l ic znych .  W  Gal icyi  o n a j m n i e j s z y m  w y p a d k u  d o n o s z ą  o b y w a t e l e  d o  
g a z e t ,  a tu g< zie t y l u  r a n n y c h ,  a częs t o i z a b i t y c h  b y w a ,  nic m o ż n a  sie  
dop r os i ć  o donies ienie .  Nie  w i e m y  c ze mu  to p r z y p i s a ć ,  c zy  o b o ję tn o ś c i '  
c zy  o ba wi e  n a r aż en ia  s i e ?  *

W r o c ł a w  2 9 -  S i e r pn ia .  -  N ie s po ko j no śc i  p o w t a r z a j ą  się  w  mieście 
naszem co w i e c z ó r ,  i m u z y k i  koc ic  t ak się  t er az  u p o w s z e c h n i ł y ,  iż n i e p o ­
d ob n a  się p o w s t r z y m a ć ,  a b y  pub l i c zn ie  n i e w y j a w i ć  o b a w y .  Z d a j e  s i ę ,  iż 
w  tern lezy z ami ar  z n u d ze n ia  w  s ł użb ie  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  i s p r o w a ­
dzenia  na wszelki  s p o s ób  zaj ść  k r w a w y c h .  R z e c z y w i ś c i e  wi e lk i e j  do  t e*o 
t rze ba  c ie rp l i woś c i ,  w i d z ą c ,  j a k  z p r z y c z y n y  na j l i chsze j  p o w s t a j ą  z b ie g o­
w is ka  i z a t a r g i ,  k t ó r e  do  n i czego  więce j  nie p r o w a d z a ,  j a k  że g w a r d i a  o b y ­
w a t e l k a  w y s t ę p u j e  , b ur z yc ie l i  r o sp ę d z a .  T a k i e  n a d u ż y c i e  w o l n o ś c i  m u s i  
się w  k oń c u  s p r z y k r z y ć  i k o m u  o na  j e s t  m i l ą ,  p o w i n i e n  ś r o d k a m i  w s ze l -  
kiemi z a p o b i e ga ć ,  a by  t emu t amę  p o ł o ż y ć .  Jeżel i  nie c h ce my  u t r a c i ć  p r a w  
w y w a l c z o n y c h ,  nie p o w i n n i ś m y  ich lekcc w a ż y ć .  Lecz  to  dz ie j e  się w  n a -  
szćm mieście każdego  w i e c z o r a ,  g d y ż  p r a w a  w o l n e g o  z g r o m a d z e n i a  się n a d ­
u ż y w a j ą  do n i ep r z y zw o i t o ś c i  i z ak ł óceń  s p ok o jn o śc i .  P r z y c z y n ą  z b ie g owi s ka  

‘l u d u ,  j a k i e go  wc zor a j  w ie c z o r e m  b y l i ś m y  Ś w i a d k a m i ,  b y ł o  p r o w a d z e n i e  

pewnej l i czby landwerów z Krctuburga, których dla  w y k r o c z e ń  p r z e c i w
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s u b o r d y n a c y i  p r z y a r e s z t o w a n o .  — P o w i a d a n o ,  iż m a j ą  z ami ar  i ch p r z e m o c ą  
u w o l n i ć  i dla  t ego  t ak  t ł um ni *  b y ł o  na «Kornecke.<* G w a r d i ą  o b y w a t e l ­
s k ą ,  k t ó r a  o godz in i e  1 0  w y s t ą p i ł a ,  p r z y j ę t o  g w i z d a n i e m  i k r z y k i e m .  Na 
w e z w a n i e  do rozej śc ia  s i ę ,  n i e z w a z a n o ,  j a k  to z w y c z a j e m ,  d op i er o  na  z n ak  
d a n y  t r ą b ą ,  p o c zę ły  się m a s s y  cofać.  Na t ćm z a k o ń c z y ł o  się w i d o w i s k o ,  
k o m e d i ę  o d e g r a n o  i 3  b a t a l i on y  k o n s y g n o w a n e  do s t r aż n i cy  a l a r m o w e j  r o ­

z es z ły  się  o godz in ie  1 1 .
F  r a n c y  a.

P a r y ż .  —  Z g r m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos iedzen i e  2 5 .  i 2 6 .  S i e r ­
pnia .  ( D o k o ń c z e n i e . )  —  P o  o g ó l n y c h  u w a g a c h ,  p r z ec h od z i ł  L u d w i k  Blanc  
p o j e d y n c z e  z a r z u t y  zami eszczoue  w akcie oskarżen i a.  Obj aśn i a ł  z eznan i e  
p a n a  M a r i e ,  iż dla tego p od a ł  się do  d y m i s s y i ,  ze r z ą d  t y m c z a s o w y  nie 
p o j m o w a ł  o r g a n iz ac y i  p r a c y ,  j a k  on.  A r a g o  sam go n a m a w i a ł ,  a b y  p o z o ­
s t a ł  w  g r o n i e  r z ą d u .  M ó w c a  p r z y p o m i n a , co się s t a ło  w  L u x em b u r g ! ! ,  
g d y  f a b r y k a n c i  zgodzi l i  się na  pom ni e j sz en i e  g odz in  p r a c y ;  u t r z y m u j e ,  ze 
w y p a c z o n o  w y o b r a ż e n i a  o s oc i a l i ź m ie , a ten się c zy s t o  zasadza  na wol nośc i ,  

r ó w n o ś c i ,  b r a t e r s t w i e .  W o l n o ś c i  tam n i e m a ,  gdz ie  s ł a b y  wa l cz y  p r z e c i w  
s i l n e m u ,  z w i n n y  p r z e c i w  k u l a w e m u .  Nie masz  tam b r a t e r s t w a ,  gdz ie  s z e ­
s na s t o l e t n i e  d z ie w cz e  o d d a w a ć  się mus i  n a  p r o s ń t u c i ą , -  a b y  zaroo i c  n a  k a­
w a ł e k  c h le b a ,  gdz ie  dz iecko o d p r o w a d z a  ojca do szpi tala .  Nie m as z  r ó w n o ­
śc i ,  gdz ie  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  wi ększ ość  na k o r z y ś ć  n i e k t ó r y c h  odz ie ra .  O co 
o s k a r ż a j ą  m ni e  n a jb a r d z i e j ?  O m o w y  mi an e  w L u x e m b u r g u ;  dla t ego  j e ­
s t em p r z y m u s z o n y  j e  obj aśnić .  P a ń s t w o  p o w i y n o  z abezp i eczać  wszy7stkie 
i n t e r e s s a ,  a wi ęc  p r z es t r z eg a ć  s ol idar noś ci  i n t e r e s s ó w ,  po ł ąc ze n ia  serc w s z y ­

s t ki ch .  Social i śc i  n i ko go  nie chciel i  odz ierać .  P r a w o  ag ra l ne  j e s t  c zc zy m 
w y r a z e m .  A  w i e c i e ,  gdz ie  o t y m  p r a w i e  m og ł a b y  b yć  m o w a ?  W  p r a w i e  
c y w i l n e m , k t ó r e  wł a s n o ś ć  aż  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć  dziel i .  ( M r u e z e n i e .  P r e z e s :  

b y ć  m o ż e ,  że t y c h  idei  uie pod z i e l ac ie ,  ale m ó w c a  m a p r a w o  je r o z w i ja ć . )  
P o d ą ż a j ą c  p r z ez  k r e d y t  do  f i n an s ow ej  o l ig a rc h i i ,  ś p i e s z y m y  p r z ez  l i c h wę  
d o  f eudal ne j  ol igarchi i .  Social i śe ie  wi ęc  chcą  pr z ez  so l id a r n oś ć  w s z y s t k i c h  
i n t e r e s s ó w  znieść  o l iga rchi ą .  M ó w c a  dalej  r oz bi e r a  miejsca p r z y t o c z o n e  
w  s p r a w o z d a n i u  z j e g o  m ó w  l u k s e m b u r g s k i c h  i u t r z y m u j e ,  ze s ą  z mi e n i o­

n e  l ub  p o r o z r y w a n e .  P rz e z  o d c z y t a n i e  w z w i ą z k u  z innemi  n ad a j e  im w c a ­
le  inne  znaczeni e.  — M ó w c a  po  p r z e r w i e  p os i edze nia  k i l ku god z i nn ej  t ak d a­
lej  m ó w i :  s p r a w o z d a n i e  o sk ar ża  mn ie  z p o w o d u  w y p a d k ó w  1 / .  Marca .  
K i e r u n e k  r u c h u  w o w y m  d ni u  j e s t  m y ln i e  p o d a n y .  W y ł o ż ę  j a k  r ze cz y  się 
m ia ł y .  Z a s m u c i ł o  mn ie  w y s t ą p i e n i e  części  g w a r d y i  n a r o d o w e j  n a p r z e c i w  
r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u ;  o b a w i a ł e m  s:ę s k u t k ó w  t ak  da le ce ,  że j eszcze  

w  t y m  s a m y m  d n i u  p o d a ł e m  się do  d ym i s sy i .  N a s t ę p n e g o  dn i a  z a m a m l e -  

s t o w a n o  się p rz ec iw ni e .  Z  z a d z i w i e n i e m  p a t r z a ł  P a r y ż  na  2 0 0 , 0 0 6  r o b o ­
t n i k ó w ,  ( w r z a w a )  ki lka  g ł osów7: p r z e s a d z o n o ) ,  k t ó r z y  w  n a j w i ę k s z y m  
p o r z ą d k u  szl i  p rzez  u l i ce ,  a r z ą d  n a z a j u t r z  z p od z i w ie n i e m  m ó w i ł  o tej  ina- 
n i f es tacy i .  R o b o t n i c y  nie w y s t ą p i l i  p r z e c i w  r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u , j a k  
p r z y p u s z c z a j ą .  W  d ni u  1 6-  K w i e t n i a  m oj e  p o s t ę p o w a n i e  r ó w n i e  n i e n a g a n ­
n e  m b ył o.  N i g d y  nie z o s t a w a ł e m  z B l au q u i m  w s t o s u n k a c h ,  n i g d y  w  z w i ą ­
z kac h  z k lu bami  l ub  ich p r z e w o d n i k a m i .  S z k o d a ,  ze m o n i t o r  nie ogłos i ł  
m o w y ,  k t ó r ą  mia łem do l udu .  Na  szczęście j e d e n  t y l k o  s t e n o g r a f  j ą  z a n o ­
t o w a ł  ( M ó w c a  j ą  o d c z y t u j e . )  W i d z i c i e ,  że z a w s z e  p r a w i ł e m  o zgodzie  
i  po lec ał em s z a c u n e k  dla r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  Co się ty czy w a r s z t a t ó w  
n a r o d o w y c h ,  te  z os t a ły  nie p r z e z e m n i e ,  lecz p r z ec i w mnie  z o r g a n i z o w a n e .  

S p r a w o z d a n i e  m yl ni e  w s p o m i n a  o moich  s t o s u n k a c h  do n a cz e l n i k ó w  t y c h  
w a r sz ta t ów ' .  K l u b  w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h  z os t ał  z a ł o ż o n y  pr z ez  E mi la  
T h o m a s a ,  k t ó r e g o  u w a ż a n o  za s t o j ąc eg o p o d  m oi m w p ł y w e m .  R ó w n i e  
m y l n ć m  jest  u t r z y m y w a u i e , żc w a r s z t a t y  s t a ły  p o d  w p ł y w e m  d e p u t o w a ­
n y c h  l u xe mb u r g s k i c h .  P o m i ę d z y  t y m i  a b r y g a d i e r a m i  w a r s z t a t ó w  by ł a  
o t w a r t a  n i en awi ść .  P r z e c h o d z ę  t er az  do  w y p a d k ó w  1 5 .  Maja .  W i e c z o r e m  
w p r z ó d  b y ł o  u mnie  z g r o ma d ze n ie .  Komi ss i a  p o w i n n a  by ła  wiedzieć  i p o ­
wi ed zi eć  , że wi e lu  r e p r e z e n t a n t ó w  b y ł o  na tern z g r o m a d z e n i u  i na r adza l i  
s ię  nad  zab ezp ie cz en ie m wol nośc i  o b r a d  z g r oma d ze n ia  n a r o d o w e g o .  C h o ­
d z i ł o  o u t w o r z e n i e  k o m i t e t u  k o n s t y t u c y j n e g o .  Z  r a n a  d.  1 5 .  u da łe m się 
z  m o im  k r e w n y m  nie na plac b a s t y i i i ,  j ak p o w i a d a  sędz ia  i n s t r u k c y j u y ,  ale 
d o  k a w i a r n i  V e r o n a .  Ś w i a d k ó w  na to p o d a ł e m ,  ale ich nie p r ze s ł u ch an o .  

P r z y b y ł e m  na z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Z a l e d w i e  W o ł o w s k i  w s ze d ł  na  
m ó w n i c e ,  k i e d y  lud ( w i e l e  g ł o s ó w : p o w s t a ń c y ) ,  w p a d ł  na  salą.  O d w o ł u j ę  
s i ę  d o .  ś w i a d e c t w a  o d ź w i e r n y c h ,  c zy l i m co dz ia ła ł  ł ub  m ó w i ł ,  z  cze-  
g o b y  wnos ić  m o ż n a  b y ł o  o moje j  s t ycznośc i  z p o w s t a n i e m .  O w e g o  
w i e c z o r a  w p r z ó d  p o w i e dz i a ł e m  do B a r b e s a :  j es te ś  szefem k l u b u ,  s t a ra j  
s i ę  w s t r z y m a ć  l ud  od c z y n n o ś c i ,  k t ó r e b y  m ó g ł y  j ej  z as zkodz ić  zami as t  
s ł u ż y ć .  —  Z d a w a ł o  mi s i ę ,  że w ó w c z a s  Ba r be s  podz ie l ał  to zdanie ,  
n i e  w i e m ,  czyl i  u n i e s io n y  o k o l i c z n o ś c i a m i  dnia  n a s t ę p n e g o  inaczej  
s i ę  na my śl i ł .  T y l k o  za p r z y c h y l e n i e m  się B u c h e z a ,  naszego  p r e z e s a ,  p o s t a ­
n o w i ł e m  p r z e m ó w i ć  do t ł u m ó w  w  dni u 1 5 .  Maja .  M o n i t o r  i i nn e  pi sma  
p o w t ó r z y ł y  w i e r n i e  m o j ą  m o w ę ;  t y l k o  w ł o ż o n o  mi  ki lka f r a z e s ó w  w usta,  
k t ó r e  Ba rb es  p o w i e d z i a ł ,  j a k  to sam p r z y z n a j e .  O b w i n i a j ą  m n i e ,  żem lud 
zachęcał  d a  wejśc ia  do  z g r o m a d z e n i a ,  wi elu  ś w i a d k ó w  to z e z n a ł o ,  ale nie 
p o d o b n o ,  a b y m  t emi  s ł o w y  p r z e m a w i a ł  do l u d u ,  k t ó rć  w  taki em z o s t a j ą  
p r z e c i w i e ń s t w i e  do p o w t ó r z o n y c h  p rz ez em ni e  w  g r on i e  z g r om ad ze n ia  n a r o ­
d o w e g o .  ( M ó w c a  p o w i a d a ,  że j e d e n  z t y c h  ś r o d k ó w  n a w e t  j e s t  s p r z e d a j n y ,  

że  podał i n n y c h  na  to ś w i a d k ó w ,  ale t y c h  nie w y s ł u c h a n o ,  U t r z y m u j ą ,  ze

m nie  w  sali k o n f e re n cy i  o g ł o s z on o  za c z ł onka  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ;  o d w o ­
ł u j ę  się do t y c h ,  co t am byl i .  Chc ia ł em pr z ez  k r a t y  n a p r z e c i w  m o s t u  p rzej ść ,  
ale g w a r d y a  r u c h o m a  w z b r o n i ł !  mi  przejścia .  W o ł a n o :  na  r a t us z !  na r a ­
t u sz !  T ł u m y  p o r w a ł y  mnie  za s o b ą  p r z ez  o g r ó d  p r ezesa  aż do  s t o ku  i n ­
w a l i d ów .  K a b r i o le t  p r ze je żd ża ł  o b o k  mnie  i mego  br a ta  w e ń  w e p ch n ię to .  
W ł a ś c i c i e l  tego k ab r i o l e t u  z e z n a ł ,  ż em chciał  koni eczni e  udać  się na ra tu sz ,  
a b y  w s t r z y m a ć  pr ze l an ie  k r w i ,  aleru t ego nie u c z y n i ł ,  nie u da łe m się na  
ra tus z .  Co się t y cz y  p o w s t a n i a  dn.  2 3 .  C z e r w c a ,  to nie p r z y t o c z o n o  ż a ­
dn e go  f a k t u  p r z e c i w  mnie .  P r z e p ę dz i ł e m  t en  dz ień  j a k  n a s t ę p u j e : w k a ­
w i a r n i  j ed n e j  na b u l e w a r a c h  z j ad łem śn ia dan ie  z B a u b a u d - L a r i b i e r e m , w r a ­
cając  o go dz in i e  1 1 .  do  d o m u ,  d o w i e dz i a ł e m  s i ę ,  ze zami eszanie  p a n u j e  
u b r a m y  8 t .  Denis .  Z  z iomki em j e d n y m  u da łe m się do z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  i t enże  z e z n a ł ,  żem ws zę dz i e  po d r o d z e  u p o m i n a ł ,  a b y  p o w s t a ­
nia nie  r o b i o n o ,  że ty lk o  z a s z k o d z ą  s p r a w i e ,  k t ó r e j  s ł u ż y ć  z am yś la j ą .  N a  
tern k o ń c z ą  m oj e  o b r on ę .  Z a p e w n e  n i k t  nie u w i e r z y ,  a b y m  p o d b u r z a j ą c  
do  p o w s t a n i a ,  d o p u śc i ł  się t c h ó r z o s t w a  i w c hwi l i  walki  u m k n ą ł .  K t o  
t ak i ego  d o pu sz c za  się  t c h ó r z o s t w a ,  t ego  n a z y w a m  bez n a m y s ł u  infamisem.  
( W i e l u  ż ą d a  t e r az  o d ł o ż e n i a  d y s k u s s y i  na dzień n a s t ę p n y ,  z g r o m a d z e ­
nie j e d n a k  w i ę k sz o śc ią  p o s t a n a w i a  dalej  p r o w a d z i ć  r o z p r a w y . )  Caussi i l iere 
w c h o d z i  na  m ó w n i c ę  i c z y t a  z ' g r u b eg o  m a n u s k r y p t u  o b r o n ę ,  n ie k t ó re  o so b y  
ś m i e j ą  się od czasu  do czasu,  co s p o w o d o w a ł o  go  do w s t r z y m a n i a  się z o d c z y ­
tani em i do z a i m p r o w i z o w a n i a ,  j ak  n a s t ę p u j e :  o b y w a t e l e , jeżel i  mnie  się nie 
uda  wa s  p r z e k o n a ć ,  na te ncz as  p e w n y  j e s t e m ,  że mn ie  j u t r o  oddaci e  k o m is -  
sy i  ś ledczej .  Do b r z e !  M oj a  r o d z i n a ,  moja  z o n a ,  moje  dzieci  są  t u ta j  
w o w e j  t r y b u n i e ,  okażc ie  p r z y n a j m n  ej ich obecności  i u c z u c i u  s zacunek .  
P r e z e s  w z y w a  z g r o m a d z e n i e ,  a że by  z u w a g ą  s ł uc ha ł o  m ó w c y .  Ca us i d ie re  
dalej  c zy t a  i na d o w ó d ,  że o sk ar że ni e  go  o z ami ar  spa lenia  P a r y ż a  j es t  fal -  
s z y w e m ,  p r z y t a c z a  s w ó j  w ni o se k  u c z y n i o n y  do min i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  o p o m n o ż e n i e  s s r a ż y  o g n i o w e j  i p o d w y ż s z e n i e  j e j  ż o łd u .  O d c z y t u j e  
n a s tę pn i e  mas sę  o d e z w ,  ś w i a d e c t w  na d o w ó d ,  j a k  dalece s ta r ał  się o u t r z y ­
mani e  s p ok oj noś c i  w  P a r y ż u .  P r e z e s :  w tej chwi l i  na des ła ł  mi  mi ni s t e r
s p r a w i e d l i w o ś c i  w n i o s e k  j e n e r a l n e g o  p r o k u r a t o r a  s ąd u  a pe la cy j ne go ,  k t ó r y  
z ad a  p o z w o l e n i a  ze s t r o n y  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  do w y t o c z e n i a  s ą d o ­

wego,  p o s t ę p o w a n i a  p r z ec i w L u d w i k o w i  Blanc  i M a r k o w i  C a u s s i d ie ro w i ,  j a k o  

u w i k ł a n y m  w  z a m a ch a ch  m a j o w y c h  i c z e r w c o w y c h ,  t udz i eż  do a r e s z t o w a ­
nia  ich w s k u t e k  n o w y c h  o d k r y ć  s ą d o w e g o  i k o m i s s y j n e g o  ś l e d z t w a .  Blanc  
p r o t e s t u j e  p r z e c i w  r o z łą cz e n i u  k w e s t y i  p ol i t yc zn ej  od  s ą d o w e j .  N o w y c h  
f a k t ó w  nie o d k r y t o .  J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ze t e r az  r o z p o c z y n a  s ię  p r z eś l a do ­
wa n ie  nie w i n n y c h ,  ale p o l i t y c z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  bez p y t a n i a  o ich wi nę .  

C a v a i g n a c : ż y c z y m y  sobie  sp ie s zn eg o  u k oń c z e n ia  tćj s p r a w y .  Jeżel i  z g r o ­

madz eni e  p odz ie l a  nasze  z d a n i e ,  na te ncz as  w y d a  p o z w o l e n i e  do w y t o c z e n i a  
s p r a w y ,  jeżel i  nie p o d z ie l a ,  na te ncz as  o d m ó w i  n a m  p o z w ol en i a .  Na  w n i o ­
sek p r eżesa  , o ś w i a d c z y ł o  się z g r o m a d z e n i e  za d z i e n n y m  p o r z ą d k i e m  co do 
s amego  s p r a w o z d a n i a ,  a p oz w o l i ł o  na w y t o c z e n i e  s p r a w y  L u d w i k o w i  Blanc  
i M.  t  a u s s i d i e r o w i  wi ę ks z oś c i ą  g ł o s ó w  t a k ,  j a k e ś m y  w c z o r a j  o tern donieś l i .

l*a r y ż  2 7 .  S i e rp n ia .  — D z i e n n i k  s p o r ó w  i N a t i o n a l  zami eśc i ł y  
p i sm o n a de s ła n e  im p r z e z  p r z yj ac ie l a  L u d w i k a  B l anc ,  j a k  n a s t ę p u j e :  nie  
j a k o  w i n n y ,  bo to b y ł o  r z ec zą  n i e p o d o b n ą ,  ale j a k o  n i ep rz yj ac ie l  d o t k n i ę t y  
pr zez  ł u d z i ,  w k t ó r y c h  p ol i t yc zne  n ami ę t no śc i  p r z y t ł u m i ł y  ws ze lk ie  uc zuc ie  
s ł u s z n o ś c i ,  o dda la m s i ę ,  b y  tern sku te cz ni e j  p r o t e s t o w a ć  p r z ec iw s k u t k o m  
s t a nu  obl ężeni a  i p a n o w a n i a  p r z e m o c y .  Nie  mo gę  t e m u  u w i e r z y ć ,  a b y  
F r a n c y a  s k ł o n n ą  się oka za ła  do  śc i er pi en i a  w y j ą t k o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą ­
d o w e g o .  S k o r o  dzień r o z p r a w  n a d e j d z i e ,  p r z y b ę d ę .

Dnia  2 6 .  S ie r p n i a  18-18-  L u d w i k  B l a n c .
G a z e t t e  d e s  t r i b u i i a u x  d o n o s i :  dziś  z r a na  w y d a !  sędz ia  i u s t r u k -  

c y j n y  na w n i o s e k  p r o k u r a t o r a  do a r e sz t ow a ni a  L.  Błanca  i Causs id ićra .  K o -  
missa rzc  pol ieyi ni  z a je n t ami  udali  się do  ich pomieszkal i ,  ale ich nie zastali .  
Opuści l i  s w e  mieszkan i a  j e s zc ze  w c z o r a  o g od z in i e  7 .  Bozabiera.no im 
j e d n a k  p a p i e r y .  Dz ienn ik  j e d e n  z a r ę c z a ,  iz po l ieya  wi c ,  gdz ie  się u k r y ­
w a j ą  Bl anc  i Causs i di er e  i dla t ego  icli nie a r e s z t o w a ł a  d o t ą d ,  p o n i e w a ż  
p r z y rz e k l i  się dziś s t awi ć.  — B r o u d h o n  z ł o ż y ł  n o w y  p r o j e k t  do p o ż y cz k i  
w y n o s z ą c e j  2 0 0 0  m i l i on ó w fr.  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m .

Z L j o n u  d o n o s z ą ,  że t am w c i ąż  n o w e  woj sk a  p r z y b y w a j ą ,  celem z a ­
s tą p ie ni a  załogi  tego m i a s t a ,  k t ó r a  u da ła  się do  a r mi i  wł osk ie j .  J e n e r a ł  
O u d i n o t  o d b y ł  p r z eg l ąd  w o j s k a  i p r z e k o n a ł  się o d u c h u  j e g o  w o j e n n y m .  
A r e s z t o w a n o  w tern mieście  k o l p o r t e r ó w  g a z e t ,  k t ó r z y  ogłaszal i ,  że w- Ba-  
r y z u  n o w a  r e w o l u e y a ,  i że Cavai gnac  nie j e s t  p re ze se m w ł a d z y  w y k o n a ­
wczej .  Z e  S t r a ż b u r g a  t akże  d o n o s z ą ,  iż w o j s k a  r u s z a j ą  w p o c h ó d  k u  
p o ł u d n i o w i .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dnia  2 7 .  S i e r p n i a .  — N i c s po ko j n oś c i  os ta tn ie  p o m i ę d z y  

r o bo t n i ka mi  d o s t a r c z a j ą  w c i ąż  j es zc ze  p r z e d m i o t u  do  rozmowy-  p o to cz ne j ,  
i z ap e ł n i a j ą  k o l u m y  g a ze t  w s z y s tk i ch .  Na  każdej  ul icy s p r z e d a j ą  p i sma  u l o ­
t ne  o po grz eb i e  p o l eg ł y c h  i s t anie  r a n n y c h  i t. p.  Ci sma r a d y k a l n e  m ó w i ą  
o m o r d e r s t w i e  braci  i p o w i a d a j ą ,  że  p o c h w a ł a  im udz ie l ona  w o b r o n i e  D o b l -  
h o f a j e s t  u św ię cen i em r o z l e w u  k r w i .  Lecz  p r assa  k o n s e r w a t y w n a  niemniej  
w i n n y m  c zyni  mi ni s t r a  tego.  Op in ia  pub l ic zna  b y ł a  w p o c z ą t k u  ca łk iem 
P r z e c i w  r o b o t n i k o m ,  a t e r az  j u ż  się o d z y w a j ą  g ł o s y  o b wi n i a j ą c e  s t ra żn ic e  

be zp i ec z eń s tw a  i g w a r d y ą  n a r o d o w a ,  P o w s z e c h n i e  l i tuj ą sie  n a d  t e m i ,  i ż
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p r z y s z ł o  d o  o w ć j  s m u t n e j  o s t a t e c z n o ś c i ,  a b y  p r z e m o c  p r z e m o c y  o d p i e r a ć .  

P o p r a w d z i e  w i n y  t u  u a  n i k o g o  z w a l a ć  n i e  m o ż n a ,  j a k  n a  z b i e g  o k o l i c z n o ­

ści  i s z c z e g ó l n i e j  n a  m i n i s t e r s t w o  P i l l e r s d o r ł a , k t ó r e  d l a  p o z y s k a n i a  s p o k o j -  

n o s c i , p r a c ę  p o z o r n ą  r o b o t n i k o m  w s k a z a ł o  i k a ż d e m u  ‘2 0  k r a j c a r ó w  d z i e n ­

n i e  w v  l i czy  c za l ec i ło .  T y m  s p o s o b e m  w y n a g r o d z a n o  l e n i s t w o ,  i z k a ż d y m  

d n i e m  w z r a s t a ł a  l i c z b a  p r ó ż n i a k ó w  L e c z  m i n i s t e r s t w o  t e r a ź n i e j s z e  t a k ż e  

n i e  j e s t  b ez  w i n y ,  iz c i e r p i  t a k  d ł u g o  ó w  s t a n  t y m c z a s o w y  i p o z w a l a  a b y  

t y s i ą c e  b e z u ż y t e c z n i e  t r w o n i o n o .  D a w n o  b y ł o  t r z e b a  r o b o t n i k ó w  z m u s i ć  

d o  p o d e j m o w a n i a  p r a c y  r y c z a ł t o w e j ,  j a k o t e z  p r z y j ś ć  w  p o m o c  r z e m i e ś l n i ­

k o m ,  a b y  w  s w y c h  f a b r y k a c h  w i ę c e j  r o b o t n i k ó w  p o m i e ś c i ć  m og l i .  D o p i e ­

r o  p o  o w y m  w y p a d k u  n i e s z c z ę ś l i w y m  o t ern p o m y ś l a n o .  R ó w n i e ż  s ą dz i  

u  n a s  p e w n e  s t r o n n i c t w o ,  ze  n i c  t r z e b a  l e k c e w a ż y ć  m y ś l i  j u z  r a z  p o p r z e ­

d n i o  r z u c o n e j ,  k t ó r e j  w y k o n a n i e  p r z y n i o s ł o b y  k o r z y ś c i  n i e o b l i c z o u c , a t ą  

j e s t ,  i z b y  w  G a l i c y i  z a k u p i ć  z i e m i  i t a m  p r o l e t a r y  u s z ó w  t u t e j s z y c h  p r z e ­

s i ed l i ć .  N a  z a s o b a c h  p i e n i ę ż n y c h  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  

n i e z b y w a ł o b y ,  g d y z  z a p o m o g i  c h w i l o w e  p r a w i e  t y l e  t e z  p o c h ł a n i a j ą  i to 

b e z  n a j m n i e j s z e j  k o r z y ś c i .  P r z e z  t o  u s t a l o n o b y  s z c zę ś c i e  k i l k u  t y s i ą c o m  

f a m i l i i ,  a G a l i c y i  w y ś w i a d c z o o o b y  d o b r o d z i e j s t w o  n i e s ł y c h a n e ;  

g d y ż  ż y w i o ł  o ś w i a t y  n i e m i e c k i e j ,  b e z  u k r z y w d z e n i a  (y’j  n a r o d o w o ś c i  

p o l s k i e j  l u b  r u t e ń s k i e j ,  r o z k r z e w i ł b y  s i ę ,  i w  n i e j e d n ę  c h a t ę  w i e ś n i a k a  u b o ­

g i e g o  z a w i t a ł a b y  p o m y ś l n o ś ć  (?!, ' .— M i n i s t e r s t w o  z r e s z t ą  j e s z c z e  j e s t  l u b i o -  

n e m  m i m o  t y c h  p ó ł ś r o d k ó w ,  iz p o z w o l o n o  m u  r o z w i ą z a ć  k o m i t e t  b e z p i e c z e ń ­

s t w a ,  p r z y  t e i n , n i e l ę k a j ą c  s i ę  b y n a j m n i e j  o b y t  s w ó j  m o g ł o  o ś w i a d c z y ć  

n a  s e j m i e ,  iz  w y n a g r o d z e n i e  w ł a ś c i c i e l i  p r z y  a b  l n i c y  i z a  c i ę ­

g ó w  u w a ż a  z a  k w e s t y ą  g a b i n e t o w ą .  Co  s ię  t y c z y  p i e r w s z e g o  u n as  

p r o c e s s u  p r a s y ,  d o n i e s i o n o  j u ż ,  iż r e d a k t o r o w i c  k u r y e r a  a k a d e m i c k i e g o  z o ­

s t a l i  u z n a n i  za  n i e w i n n y c h .  D z i e n n i k  t en  o b j a w i a  s w o j e  z a s a d y  c z y s t o  r e ­

p u b l i k a ń s k i e  o t w a r c i e  i ma  w i e l u  c z y t e l n i k ó w .
—  W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  / e j  c z ł o n k o w i e  r o z w i ą z a n e g o  k o ­

m i t e t u  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  z g r o m a d z i l i  s i ę  b a r d z o  l i czn i e ,  a b y u t w o  

r z y ć  z w i ą z e k  »do o b r o n y  p r a w  l u d o w y c h . « i  eż  s a m e  o s o b y  o b i a d u j ą ,  t y l k o  

n i e j a k o  w ł a d z a ,  ale  j a k o  k l u b .  M o r a l n a  j e d n a k  p o t ę g a  j a k ą  w y w i e r a ł  k o ­

m i t e t ,  p o z o s t a ł a  w  ca ł e j  si le i z d a j e  n a m  s i ę ,  ze  k l u b  t en  w y w i e r a ć  b ęd z i e  
n i e r a z  j e s z c z e  z b a w i e n n y  w p ł y w  n a  l o s y  A u s t r y i ,  a n i e c h a j b y  m i n i s l e r i u m  
n a  c h w i l ę  z a p o r l o  s i ę  s w o j e j  p r z e s z ł o ś c i ,  t o  k l u b  t en  b ę d z i e  n i e z d o b y t ą  
s t r a ż n i c ą  w y z w o l o n y c h  s w o b ó d .  K l u b  d e m o k r a t y c z n y  o d b y ł  w c z o r a j  

b u r z l i w e  p o s i e d z e n i e ,  u a  k t ó r e m  w n i o s k o w a n o  u d a n i e  s i ę  z p r o ś b ą  d o  c e s a ­

r z a  o o d d a l e n i e  m i n i s t r a  S c k w a r z e r a .  O b a w i a j ą  s i ę  t y l k o ,  a b y  k r o k i e m  t y m

n i e  p o d k o p a ć  b y t u  c a ł e g o  m i n i s t e r s t w a .
U c z n i o w i e  c h o d z ą  o d  f a b r y k i  d o  f a b r y k i ,  n a m a w i a j ą  r o b o t n i k ó w  d o  

s p o k o j n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  n ie  d a ć  r e a k c j o n i s t o m  ino 
i n o ś c i  o p a n o w a n i a  k i e r u n k u  s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  z a m a c h y  b o w i e m  t a j n e  tej  

p a r t y i  g o d z ą  n a  z w a l e n i e  D o b b l h o f a ,  c h o ć b y  im d o  t e g o  i n o w e j  p r z y s z ł o

u ż y ć  r e w o l u c y i  za n a r z ę d z i e .
T r i e s t ,  d.  2 3 .  S i e r p n i a .  — G a z e t a  a u s t r y a c k a  d o n o s i - t u  z t ą d :  " C z y ­

n i ą  t u  z a b i e g i ,  a b y  s z c z e g ó l n i e  o b y w a t e l i  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  w y ł ą c z y ć  

o d  w y b o r ó w  d o  r a d y  g mi n . *
w  1 O  c h y.

W e n e c i a  1 3 . S i e r p n i a .  —  D y k t a t o r  t y m c z a s o w y  M a n i o  w y d a ł  w c z o ­

r a j  o d e z w ę  d o  w o j s k a ,  w  k ' ó r e j  z a c h ę c a  j e  d o  w y t r w a ł o ś c i  w  S p r a w i e  w o l ­

n oś c i  za k t ó r ą  j u ż  k r e w  p r z e l e w a ł o ;  d a l e j  p o w i a d a  w  n i e j ,  iż  l a g u n y  s ą  

" c r a z ' j e d y n ą  t a r c z ą  w o l n o ś c i  w ł o s k i e j , i z a k l i n a  ż o ł n i e r z y ,  a b y  n i c o s t y g a l i  

w ' z a p a l e  o b r o n y .  K o ń c z y  z a ś  t e m i  s ł o w y  : » \ V  d n i u ,  w  k t ó r y m  W ł o c h y  

w o i n e m i  s i ę  n a z w i ą ,  u j r z y c i e ,  p o m i ę d z y  p o m n i k a m i  p o ś w i ę c o n e , . , !  c z y n o m  

o j c ó w  n a s z y c h ,  t a l . ze  j e d e n  k t ó r y  n o s i e  b ę d z i e  n a p i s :  . ż o ł n i e r z e  w ł o s c y

u r a t o w a l i  n i e z a w i s ł o ś ć  W ł o c h ,  b r o n i ą c  W e n e c j i . .
. M e d i o l a n  2 0 . S i e r p n i a .  —  R a d e t z k i  r o z k a z a ł  w m i e ś c i e  p o z a b i e r a ć  

w s z e l k i e  s i k a w k i  d o  g a s z e n i a  o g n i a ,  i o d p r o w a d z i ć  d o  f o r t e c y .  P o w s z e -  

c h n i e  o b a w i a j ą  s i ę ,  iz c h c e  m i a s t o  s p a l i ć ,  g d y b y  z n ó w  m i a ł o  p o k a z a ć  c h ę ć  

d o  p o w s t a n i a .  Z  W i e d n i a  z a ż ą d a ł  p o s i ł k ó w  1 5 , 0 0 0  l u d z i ,  g d y ż  n i e m a  d o ­

s t a t e c z n y c h  si ł  d o  o b s a d z e n i a  L o m b a r d y  i ca ł e j  i w z i ę c i a  W e n e c j i .  -  Z b i e g i  

l o m b a r d z k i e  z b i j a j ą  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  u u i c w i n i e n i c  K a r o l a  A l b e r t a  w y ­

r z e c z o n e  w  p r o k l a m a c j i  ze  w z g l ę d u  w y d a n i a  M e d i o l a n u ,  g d y ż  t u  n i e  b r a ­

k ł o  a n i  p i e n i ę d z y  a n i  ż y w n o ś c i ,  b y ł o  p o d o ś t a t k i a m  z a s o b ó w  w o j e n n y c h  

i w o j s k o  l i c z n e  p a l a l o  ż ą d z ą  b o j u .  - -  P o d ł u g  g a z e t y  p o w s z e c h n e j  p i s z ą  

z  W i e d n i a ,  iż k r ó l  s a r d y u s k i  m o c n o  z a g n i e w a n y  na  m i n i s t e r s t w o  s w o j e ,  iż 

s a m o w ł a d u l e , n i e o t r z y m a w s z y  an i  s ł o w a  o d  n i e g o ,  w e z w a ł o  F r a n c j i  n a  

p o m o c ,  i j e g o  r o z g n i e w a n i u  j e d y n i e  p r z y p i s u j ą ,  iz t ak  w c z e ś n i e  p o r o z u ­

m i a n o  się .  L e c z  wi e ś c i  t e  s ą  n i e  p e w n e  i p o t r z e b u j ą  p o t w i e r d z e n i a .  —  

T y m c z a s e m  n i e p o d l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze  m i n i s t e r s t w o  s a r d y ń s k i e  z a p r o t e s t o ­

w a ł o  p r z e c i w  z a w i e s z e n i u  b r o n i ,  g d y ż  t e g o  ż a d e n  z m i n i s t r ó w  n i e p o d p i s a ł ,  

i z  t ą d  d o m y s ł  g a z e t y  p o w s z e c h n e j  j e s t  b a r d z o  p o d o b n y m  d o  p r a w d y ,  i ż  

K a r o l  A l b e r t  i t u  p ł a s z c z  n o s i  n a  d w ó c h  r a m i o n a c h ,  z  j e d n e j  s t r o n y  d a j e  

R a d e t z k i e m u  w s z e l k i e  m o ż e b u e  z a p e w n i e n i a ,  g d y  t y m c z a s e m  m i n i s t e r s t w u  

s w e m u  k a ż e  p r o t e s t o w a ć  w  L o n d y n i e ,  P a r y ż u  i W i e d n i u ,  a ż e b y  n a  p o l u  

d y p l o m a t y c z n e m  c o ś  z  t e g o  w y t a r g o w a ł ,  co  n a  p o l u  b i t w y  s t r ac i ł .

Z  t e a t r u  w o j n y .  —  N a j n o w s z e  w i e ś c i  z  M e d i o l a u u  z  2 2 .  n a d e s ł a n e  

M o s z a ,  ż e  p e w n a  c z ę ś ć  p a r t y z a n t ó w  z p o d  d o w ó d z t w a  G a r i b a l d e g o  p r z e ­

p r a w i ł a  s i ę  p r z e z  T i c i n o  i p r z e z  P i e r a o o t c z y k ó w  r o z b r o j o n ą  z o s t a ł a .  G a r i ­

b a l d i  t u ł a  s i ę  w  o k o l i c y  W e r o n y  z  o d d z i a ł e m  z a p a l e ń c ó w  i  w y b i e r a  p o  

w s i a c h  k o n t r y b u c i ą , z a p e w n e  w  c e l u  u t r z y m a n i a  d ł u ż e j  w o j s k a  s w e g o .  

W  z w i ą z k u  z n i m  s to i  k s i ą ż ę  L i t t a  w  L u g a n o ,  z  k ą d  w y d a j e  p r o k l a m a c i e  

p o d b u r z a j ą c e  i o g ł a s z a  r z ą d  t y m c z a s o w y  r e w o l u c y j n y .  ( W i a d o m o ś ć  z a t e m  

z  d z i e n n i k ó w  s z w a j c a r s k i c h ,  j a k o b y  L i t t a  n a  w e z w a n i e  R a d c t z k i e g o  p r z y ­

b y ł  do  M e d i o l a n u ,  p o w i n n a  b y ć  s p r o s t o w a n ą ) .  M a r s z a ł e k  o d e b r a w s z y  d o ­

n i e s i e n i e ,  iz P i e m o n t e z y k o w i e  w z b r a n i a j ą  s i ę  o p u ś c i ć  W e n e c i ą ,  n i e p r z e p u -  

ści l  w i e l k i e g o  p a r k u  a r t y l e r y i  p i e i r i onc k ie j  p r z e z  T i c i n o ,  k t ó r y  w e d ł u g  

u k ł a d u  z a w i e s z e n i a  b r o n i  mo g l i  by l i  w z i ą ś ć  z  s o b ą .  —  Z  P a d w y  d o n o s z ą  

z  d n i a  2 - 1 . ,  iż t a m  r o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  A l b i n i  m i a ł  o d p ł y n ą ć  

z  W e n e c y i .

Z  N e a p o l u .  —  W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  d o n i e s i e ń  p o d a l i  s i ę  m i n i s t r o w i e  

d n i a  2 2 .  d o  d y  m i s s y  i z w y j ą t k i e m  m i n i s t r a  w o j n y ,  m a r y n a r k i  i s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ;  n i e w i a d o m o  j e s zc z e  c z y  k r ó l  p r z y j m i e ,  l ecz  n a  t o  w s z y s c y  s i ę  z g a ­

d z a j ą ,  iz t r u d n o b y  t e r a z  b y ł o  n o w y  U t w o r z y ć  g a b i n e t .  P r z y g o t o w a n i a  d o  

w y p r a w y  n a  S y c y l i ą  w c i ą ż  j e s z c z e  c z y n i ą ,  c h o c i a ż  w i a d o m ą  j e s t  r z e c z ą ,  

iz F r a n c i  a i A n g l i a  l u b o  n i e  s p r z e c i w i a ł y  s i ę  w p r o s t  t e j  w y p r a w i e ,  j e d n a k  
p r a g n ę ł y  j e j  o d r o c z e n i a .  K s i ą ż e  G e n e w y  d o t y c h c z a s  k o r o D y  s y c y l i j s k i e j  

a n i  nie  o d r z u c i ł ,  ani  n i e  p r z y j ą ł .  —  W i a d o m o ś c i  z  M e s s y n y  d o c h o d z ą  d o  

d n i a  1 0 .  m.  b. M i a s t o ,  m i m o  c o d z i e n n e g o  b o m b a r d o w a n i a ,  o p i e r a  s i ę  j e ­

d n a k  m ę ż n i e  5 0 0 0  n i e p r z y j a c i e l a  w  c y t ad e l i .  N a  k a ż d y m  p u n k c i e  w  m i e ­

śc i e  g o t u j ą  s i ę  d o  p r z y j ę c i a  d o s k o n a ł e g o  N e a p o l i t a ń c z y k ó w .  D z i e l n i c e  n a j ­

z n a k o m i t s z e  z a b a r y k a d o w a n e ,  a  n a d b r z e ż a  s t r z e ż e  l u d ,  g w a r d i a  n a r o d o w a  

i t y s i ą c e  c h ł o p ó w .  D o n i e s i e n i e  j e d n e g o  k o r r e s p o n d e n t a  z a p e w n i a ,  iż N e a -  

p o l i t a i i c z y k ’o w i e  z n i e w a ż y l i  i i ag g  f r a n c u s k ą  p o d  S t .  G i o v a n i  n a d  b r z e g a m i  

K a l a b r y i  w  t e n  s p o s ó b ,  iż z b r o n i ą  w  r ę k u  o d e b r a l i  z b i e g a  z  f r e g a t y  P s y ­

c h e ,  g d z i e  t e n ż e  p o d  z n a k a m i  r z e c z y p o s p o l i t e j  s z u k a ł  s c h r o n i e n i a .

G a l i c y  a.
K r a k ó w ,  d n .  2 8 .  S i e r p n i a .  Z  w i a r o g o d n y c h  p o d a ń  m o ż e m y  z a ­

ś w i a d c z y ć ,  iz w i e ś ć  o r e w o l u c y i  w  P e t e r s b u r g u ,  m i a ł a  za  s o b ą  p e w n e  

p r a w d o p o d o b i e ń s t w o .  • N i e  d a w n o  u m i e ś c i l i ś m y  w  p i ś m i e  n a s z e m  t a j e m n e  

r o z p o r z ą d z e n i e  w ł a d z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  d o  ś c i g a n i a ' d w ó c h  o s ó b  i m i e n i a  

W i g o w s k i c h .  Otóż.  o t r z y m a l i ś m y  w i a d o m o ś ć ,  iż w  P e t e r s b u r g u  w s p o -  

m n i e n i  b r a c i a  p r z y g o t o w a l i  p o w s t a n i e  g w a r d y i , k t ó r e  s i ę  j e d n a k  n i e  u d a ł o ,  
w i e l e  o s ó b  a r e s z t o w a n o ,  k i e r o w n i c y  zaś  z n i k l i  b e z  s i a d u .

Z  K o ł o m y i .  —• D e p u t o w a n i  n a s i  z a b r a n i  n a  S e j m i e  k o n s t y t u j ą c y m  

w' W i e d n i u ,  - r a dz ą c  n a d  d o b r e m  o g ó l n e i n  ca ł e j  m o n a r c h i i  a t e m  s a m e m  i 

p r o w i n c j i  n a s z e j ,  p e w n i  s ą  s w e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  b o  n i e t y k a l n o ś ć  o s o b y  

d e p u t o w a n e g o  p r a w e m  u c h w a l o n ą  z o s t a ł a , a m y  n i e s z c z ę ś l i w i  ż y j ą c y  n a  
p r o w i n c j i  c o d z i e n n i e  p r a w i e  n o w y c h  k l ę s k  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  d o ś w i a d c z a ć  
m u s i m y .  W y g l ą d a m y  j a k  j e l e ń  z d r o j u  w ó d  c z y s t y c h ,  u w o l n i e n i a  s i ę  r a z  o d  

t e g o  c i ę ż a r u  k r a j  n a s  g n i o t ą c e g o ,  l ecz n a d a r e m n i e ;  w  n i c z e m  n i e d o z n a j e m y  

n a j m n i e j s z e g o  o s w o b o d z e n i a ,  w s z y s t k o  p o  s t a r e m u ;  —  w  p e w n y m  w z g l ę ­

d z i e  g o r z e j  j e s z c z e  b o  n i e p e w n i  j e s t e ś m y  ż y c i a  i m a j ą t k ó w  n a s z y c h .  — P o k a ­

z u j e  s ię to  j a w n i e  w o b w o d a c h  p o d  g ó r a m i  l e ż ą c y c h  a n a j s i l n i e j  p o d o b n o  
w  n a s z y m  o b w o d z i e  K o ł o m y j s k i m ,  g d z i e  n a j g ł o ś n i e j  o b i j a  s i ę  o uszy '  k a ż d e ­

g o  t o  h a s ł o  » t u  n a s z a  z e m l i j a  r u s k a *  —  a  u r z ę d n i c y  w y ż s i ,  k t ó r y m  

n a j ł a s k a w s z y  m o n a r c h a  p o r u c z y ł  l o s y  i b e z p i e c z e ń s t w o  w s z y s t k i c h  p o d d a ­

n y c h  s w o i c h  b ez  r ó ż n i c y  s t a n u ,  w y z n a n i a  i p o c h o d z e n i a ,  on i  m ó w i ę  —  

u r z ę d n i c y  w y ż s i  w s p i e r a j ą  t o  r o z d w o j e n i e  n a r o d o w o ś c i ;  n a  w s z e l k i e  n a d ­

u ż y c i a ,  j a k i c h  s ię  d o p u s z c z a j ą  w i e ś n i a c y ,  g d y  s p a s a j ą  ł ą k i  i z a s i e w y ,  p s u j ą  

l a s y ,  z a b i e r a j ą  w ł a ś c i e l o m  d ó b r  i ch  p o l a  i t p . ,  z a m y k a j ą  o c z y ,  n a  r ó ż n e  o be l g i ,  

o d g r a ż a n i e  s i ę  n a  n a r ó d  p o l s k i ,  n a  m o w y  b u n t o w n i c z e  ze  s t r o n y  k s i ę ż y ,  

o b r z ę d u  g r e c k i e g o ,  z a t k a n e  m a j ą  u s z y ;  t r z e b a  b y ć  t y l k o  R u s i n e m , a ż e b y  

w s z y s t k i e g o ,  c o k o l w i e k  s i ę  ż ą d a ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  p r z e c i w n e g o  p r a w o m  

w y d a n y m ,  u z y s k a ć ,  g d y  p r z e c i w n i e  k a ż d y ,  k t o  s i ę  n a z y w a  P o l a k i e m ,  

w n a j s p r a w i e d l i w s z e j  s p r a w i e  S w o j e j ,  z  n i c z e m  o d c ł i o dz i .  P r z y k ł a d y  c o ­

d z i e n n i e  s t w i e r d z a j ą  to  d o s t a t e c z n i e .

M u l t  a u y  i W o ł o s z c z y z  n a.
Z  B u k a r e s z t u ,  d n .  1 0'. S i e r p n i a .  W o ł o s i  w y s t o s o w a l i  n a s t ę p u j ą c y

a d r e s  d o  s u ł t a n a :

» P r a \ v o  z w i e r z c h n i c t w a  p o r t y  n a d  w o ł o s k i e m  k s i ę s t w e m  p o c h o d z i  z  d a ­

w n y c h  w i e k ó w ,  w  k t ó r y c h  n a  m o c y  t r a k t a t ó w  z a w a r t y c h  m i ę d z y  ś w i e t n y m  

p r z o d k i e m  w a s z e j  w y s o k o ś c i  B a j a z e t e i n  I . , a n a s z y m  k s i ę c i e m M i r c e a ,  

i w s z y s t k i c h  n a s t ę p n y c h ,  a m i a n o w i c i e  w s k u t e k  t r a k t a t u  r a t y f i k o w a n e g o  

w  r .  1 4 6 0 .  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  W o ł o s z c z y z n a  za  t e m ż e  z w i e r z c h n i c t w e m  z  z a ­

s t r z e ż e n i e m  z u p e ł n i e  n i e p o d l e g ł e j  a d m i n i s t r a c j i  w e w n ę t z n ć j  i w o l n e g o  w y ­

b o r u  ks i ęc i a  z s y n ó w  s w e g o  k r a j u  h o ł d u j ą c e g o  w y s o k i e j  p o r c i e .  T a k  t e d y  

s t a ł o  s i ę ,  że  g d y  p o s t ę p  c y w i l i z a c j i  i w i e k u  o k a z a ł  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  n a ­

s z e g o  u s t a w o d a w s t w a  w  t y m  s t a n i e ,  w  j a k i m  b y ł o  p r z e d  o s t a t n i ą  w o j n ą  

z  R o s s y ą ,  W o ł o s z c z y z n a ,  n a  m o c y  p r z y s ł u ż a j ą c e g o  j e j  p a r a g r a f e m  5 .  

t r a k t a t u  w  A d r y a n o p u l u  f o r m a l n i e  z a t w i e r d z o n e g o  p r a w a  d o  n i e p o d l e g ł e j  

a d m i n i s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j ,  z m o d y f i k o w a ł a  s w e  u s t a w y  r e g u l a m i n e m  z  1 8 3 1  

r o k n .  J e d n a k ż e ,  i ta  m o d y f i k a c j a  o k a z a ł a  s i ę  n i e d o s t a t e c z n ą ,  b o  r e g u l a m i n  

o r g a n i c z n y ,  w  k t ó r e g o  u k ł a d z i e  m i a ł a  u d z i a ł  t y l k o  k l asa  u p r z y w i l e j o w a n a ,  

a w i ę c  n a j m n i e j s z a  c z ę ś ć  l u d n o ś c i ,  n i e  m ó g ł  b y ć  u w a ż a n y m  z a  w y r a z  o g ó l ­

ne j  w o l i  n a r o d u .
A t o l i  l u d  w o ł o s k i ,  p o  s m u t n e m  s i e d m n a s t o ł e t n i e m  d o ś w i a d c z e n i u  d z i ­

s i a j  w i ę c e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  p r z e k o n a n y ,  że  reforma t a  z a p r o w a d z o n a  j e d y -
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bie na korźyść mniejszości narodu,  a wykluczaj ąca  od wszelkich praw tych,  
k tó r zy  sami jedni  dźwigali  ciężary pańs twa ,  ukons ty tuowa ła  bezp rawny  
i wszelkiej sprawiedliwos'ci  u rągaj ący się stan rzeczy,  a pragnąc przy  tein 
pr zywie ść  do sku tku  słuszniejsze rozciągnięcie p r aw  i powinności  na wszy ­
stkich cz łonków wielkiej familii, nadał  sobie jednomyslnem,  spokojnem po­
wstaniem kons ty tucyę ,  która  sig zgadza z potrzebami kra ju i z niezmien­
ne mi ust awami  słuszności .  Dalecy jes teśmy od myśli naruszenia  ’praw j a ­
kowego  mocarstwa.  Reforma ta pochodząca z wszechwładztwa l u du ,  jest 
aktem wewnę t r zne j  niezawisłości ,  k t ó ry  nie dotyka bynajmniej  sp r aw  ze ­
wn ę t r zny ch  i niema nic innego na celu ,  prócz t rwałego zabezpieczenia po­
myślności  i spokojności  kraju.  Nigdy nie było ,  a tern mniej nie jes t  teraz, 
na szym zamiarem oderwać się od wys .  por ty.  Uznajemy powinność  na­
szego ho łdownictwa  i uważamy  ha racz ,  k tó ry  płacimy,  j ako powinność  za 
te dobrodziejs twa,  które  na nas sp ły wa ją  z ojcowskiej  troskliwości.

Uf.ijąc zupełnie w autonomię  i opiekę ,  której  ,wasza ces. mość ciągle 
udzielasz ludom dążącym do świat ła i sprawiedl iwości :  przekonani  oraz, 
że wasza ces. mość przeniesiesz cztery mil iony wolnych oświeconych sy ­
nó w ,  go towych  poświęcić k r e w  i życie dla dobra twego wielkiego pań­
s t wa ,  nad nieszczęśl iwy lud ,  k tó ry  podobnie  j ak  każdy niewolnik więcej 
sk łonny jes t  do nienawiści ,  niż miłości i n igdy nie jes t  odpowiedzia lny ani 
p rzed Bogiem,  ani przed ludźmi za k rok i ,  do k tórych go rozpacz wiedzie,  
podaje  lud wołoski  prośbę  do waszej ces. mości ,  abyś nową  kons tytucyę 
jego wysokiem swem przyzwoleni em zatwierdzi ł  i ochraniał ,  i lekroć nie­
bezpieczeństwo p rzymusi  go uciekać się pod p rot ekcyę w, wysokości .  Za 
to p rzyrzeka  lud wołoski  uczynić pierś  swoich sy n ów  p rzedmurzem Kon­
s tantynopola.

L e c z e n i e .  1 )  Zapobiegani e,  czyli leczenie od przyczyn  i usposo­
bienia do cholery.

Codzienne używanie  r ano ,  w  południe  i wieczorem lekars tw pr zec iw-  
robakowych  (a n t h a e l m i u  t i c a ) ,  najlepiej przed jedzeniem w kiel iszku 
wó dk i ,  najbaułziej  tych które mają własności  p rzcc iw-ku rczowe ( a n t i s -  
p a s m o d i e a ) ;  lub łącząc po kilka na raz;  j ak  to:  -Ext r ac t i on  Seminum 
Cjnae ea the r eum,  Ext r .  lilieis maris aethereum.  — Oleum Absynthi i  aethe-
reum — Oleum Valerianae olf, aethereum — Camphora  — Oleum petrae __
Oleum terebinthinae — Oleum Dippeli i  -  rozpuszczane w- Eterach — M u -  
rias ammoniae , Murias  sodae rozpuszczone w  zimnej wodzie lub nastojce 
Ligni Quassiaeo- — tc bowiem lekarstwa niszczą robaki ,  uspokaj ają  je,  
i uspokaj ają  sys tema ne rwowe .  Częste wąchanie  olejku t e rpentynowego 
d i e t a  mięsna bardzo s ł ona ,  umiarkowane  użycie sp i ry tusowych napo jów  
go rzk i ch ,  wyst rzeganie  się wszystkiego s ł odkiego,  mleka,  cu k ru ,  nawe t  
w  herbacie i kawie —  używan ie  czosnku i cybul i ;  picie wody  z kubka 
kwasy  owe go ,  sw obodny  umys ł ,  wesołe t ow arzys two  lub ciągłe'  nienatęża- 
jącc zajęcie,  odwaga i pewność  siebie.

2)  Leczenie cholcryny.  P r zy  nas t ąpionych womitach i d i a r r e i ,  jeżeli  
puls  niezniknął  jeszcze i cyrkulaeya krwi  się. o d b y w a ,  dawać wąchać olej 
t e rp en tyno wy  i smarować brzuch tymże olejem;  dawać wewn ą t r z  wyże j  
wymienione  przeciw robakowe  lekar s twa ,  lód,  zimną wodą  ? solą kuchen­
n ą ,  O p a t a ,  C a s t o r e u m ,  M o s c b u s  — łącząc z niemi lekarstwa p r ze ­
ciw diar rei ,  j akto.  T  i n c t u r a  C o l o m  bi  -  C a t e c h u  -  E l i x i r  v i s c e -  
r a l e  I ł o f f m a n i  i t. p. W  ślad za temi puszczać krew w znacznćj ilości, 
w  celu osłabienia sys tematu n e r w o w e g o ,  kłaść chorego w ciepłą wannę,  
w której  nacierać ciało silnie drażniącrmi  l ekar s twami ,  szczególniej plecy 
( s p i n a  v e i  d o r s u m ) .  Okładanie prześcieradłami moczonemi w zimnej 
wodzie dobre jes t  u dzieci. Dalej bańki krwis te  na plecach,  do 2 0 - ś y -  

my w skutek napizmy na toż miejsce i w okolicy s e r ca ,  żoł ądka ,  kiszek — Moksy na 
ne rw ów  płuc plecach i sercu.  Ete ryzowanie  cho rego ,  kiedy jeszcze niema kurczu serca

Mozmeiiie wisniamaści.
M a t e r y a l y  d o  n a u k i  o  c h o l e r z e .  ( D o k o ń c z . ) —  Kichamy w 

i r ry tacyi  n e r w ó w  uosa tabaką  — kaszlamy w skutek i r ry  tacy i 

albo ru r ek  oddechowych  — (Lekarz  co zna lizyologię n o w ą ,  zrozumie mię możnaby p rob ow ać ,  ja  niedoświadczalem nie mając czasu s
ła two) .  Kurcze nie zawsze są w całym systemacic mus ku l a rnym,  napadają  rzędzi.  Gdy jeszcze nie nastąpi! kurcz serca i t r w V w s a sy w.uńe ( r e T o r p t i'tf)

e te ryzowan ie  może mieć wielki skut ek ,  bo znosi  czucie i r u c h ,  drażnienie 
i oddz ia ływanie ,  a ,więc ból pod sercem i kurcze.

L e c z e n i e  c h o l e r y  z u p e ł n e j .  Gdy zniknie puls ,  to j es t  nas t ąpi  
zupe łny kurcz serca,  zostaje tylko dla medyka w rozpaczy do użycia moxa,  
(s tawi łem j ą  po kilka razy z wa ty  i alkoholu w okolicy serca i na -rzbiecie 
bez skutku)  rozpalone żelazo na sercu i grzbiecie z boków  wy ro s t kó w  krę-

o rgany ,  j ak  się zdaje odpowiednio  miejscu przez robaki  spr awionej  i r r f t a  
cyi.  Szczęś l iwy kto uiedostajc kurczu serca,  ten najprędzej  może być u ra ­
t owany .  Widziałem chorych co tylko kurczu serca dostawal i  i w jednej  
chwil i  stawali  się sinemi i chłodnemi.  Często bywa  tylko kurcz,  żołądka,  
to  jes t  wo mi t ,  zależy to od i ndywiduum chorego ,  k tó ry  się nie lęka,  bo 
bojaźń ł a two sprawia kurcz  serca;  od nierozwiniętego sys temu muskula rne­
g o ,  a także od nizkiego stopnia i r rytacyi  i jej  miejsca. — T o  znowu  bywa 
tylko d i ar rea ,  która  zaniedbana sprowadza  kurcze innych organów.  Kurcze 
w  nogach us t ają  p r ęd ko ,  bo podlegają wo l i ,  us t ępują  ciśnieniu i nacieraniu 
drażniącemi spi rytusami .  Kurcze  wewnęt r znych  o rganów ,  a mianowicie 
s er ca ,  najsi lniejszego mu sku łu ,  t rwa j ą  do końca życ ia ,  bo t r udny  dostęp 
do tych m u s k u łó w ,  a przec iw-kurczowe lekarstwa (a n t i s p a s m o di  ca)  
p łynne  i s t ałe ,  dawane  w ew ną t r z  lub wcierane zewną t r z ,  po nas t ąpionym 
ku rczu  serca i naczyń niemogą działać,  bo do kr wi  niewchodzą.  Ustaje 
bowiem obieg krwi  (c i rc  ul  a t i o ) ,  ustaje wsasywanie  ( r e s o r p t i o ) ,  le­
ka r s twa  tedy' niemogąc przejść z żołądka w krew  lub przez skórę do na­
czyń k rw i s tyc h ,  niemogąc działać na szpik pacie rzowy,  lub same muskuly 
skurczone i ich ne rwy ,  niemogą mieć,  niestety!  żadnego skutku.

go wych  ( p r o c e s s u s  s p i n o s i ) ;  e lekt ryzowanie stosem W o l t y  lub maszy­
ną c l ek t tyezną;  magnctyzowanic  sposobem Mcsstncra ( próbowane bez sk u ­
tk u ) ,  lub magnesową sztabą.  W  czasie palenia raz moksy na sercu już 
prawie  umiera j ącego,  podczas chwi lowego omdlenia chorego ,  poczułem 
puls w j ego ręce za k tó ry  t r zyma łem,  k tó ry  zniknął  na nowo  za powro tem 
do zmysłów.  l o  daje nadzieję,  żc e te ryzowanie  lub palenie rozgrzanetn 
do białości żelazem chorych bez nadziei ,  przyniesie skutek.

Myślałem i pisałem prędko — wśród  dziennej i nocnej pracy lekarskiej ;  
chcąc być użytecznym ludzkości ,  pośpieszam z ogłoszeniem moich choć 
niedostatecznych post rzeżeń — są one tylko dziesięciodniowe.  Czytelnicy 
i k ry tycy  raczą być względni .  — La tyczew ,  1 8 4 8 .  Lipca.

Lekarz miasta La tyczewa ,  L e o n a r d  S t r u ż y ń s k i .

O B  W I E S Z C  Z  E  M E .
D la  w i e lu s t r o n n y c h  życzeń  p r z ek ł a da  się p o d  

dn i em 4. W r z e ś n i a  e. o d b y ć  się maj ąca  minus-  
J icvtneya  d r z e w a  o p a lo w e g o  dla b ió r  na dzień 
7 W r z e ś n i a  r. b.  z  p o ł u d n i a  o g o d z i n i e  
4 1 e j .

P o z n a ń ,  dnia 3 ! .  S ie rpn i a  18tS.
K  r ó j .  D y r e k t o r  i ti m P o l i c  y  i.

z 7 v P O W l i . D Z i . M E  P U B L I C Z N E .

K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u  
pierwszego wydziału,  

d n i a  2 2 .  M a j a  1 8 4 8 .  r.
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  g run tu  lit w  P o z n a ­

niu na p r zedm ieśc iu  G r o b l a  po  Nr .  23. daw n ie j  
505.  l e żącego ,  z a h y p o t e k o w a n e  są w s k u t e k  
roz r z ądz en i a  s ą d o w e g o  z dnia  17. L ip ca  1799. r.

1 )  w dziale III.  Nr.  I. Tal .  100.  dla kośc io ła  
ewan ie l i ck iego  ś. k r zyża  tu w  P o z n a n iu ,  a

2 )  w dziale Il i .  Nr .  2. T a l a r ó w  100. dla  t u t e j ­
s ze go  ewanie l i ck iego  szpi ta la  z t e s t amen tu

f s c h n s c h k e ,  p rzoduj ące j  w d o w i e  Ann ie  (o w ie r z y t e ln o ś ć  p r zez  zamężną  I! el l  r e n d  p o d  
D o r o c i e  D y r e n f e l d  pod ług  k o n t r ak tu  k o -  dn i em 21.  Paźdz i e rn i ka  182Ó. r. s ą d o w n ie  p r z y ­
pną z dnia  8. W r z e ś n i a  1801. r. zap łac ić  zn an ą  zos t ała
lr,lr,k W s z y s c y  k tó r z y  do  te j że  w ier zy t e lnośc i  j ako

D o k u m e n fa  i w y ka zy  hy po loc zne  na s u m m y  właśc ic i e l e ,  c e s s y o n a r r n s z e ,  pos i adacze  zas la  
w y m ie n i o n e  w y s t a w io n e ,  niemogą by ć  p r zy  sta-  wiń l ub  inni  p r e i e n sy e  jakie  mieć s ą dz ą ,  w z v -

weją  się o in i e j s z em , aby .s i ę  z l ako wc mi  w  p rz e -

S a m u e l a  D  y r  e n fe  I d  z dnia  17.
Lutego
L is topada

1790.  r. z tern nadmien ieni em bez  p rowizy i ,  
iż ka p i t a ł y  te po  śmierci  A n n y  D o r o t y  
D y r e n f e l d  z L o h m a n ó w  w y p ł a c o n e  
b y ć  miały.

R ów ni eż  z a h y p o t e k o w a n a  jes t  na t ymż e  
g runc i e  w  sku t ek  roz r z ądz en i a  s ą d o w e g o  
z dnia  8. G r u d n i a  18 01 . :

3 )  w  dzia l e  III. Nr .  3. z p ro w iz y ą  p o  5 od  sta 
r es z tu jąca  su m ma  k u p n a  600 T a l . ,  k tó r e  
n a b y w c a  r z ec zo ne go  g r u n t u ,  J a n  Micha ł

w ionę .
W z y w a j ą  się p r ze t o  wszyscy' ,  k t ó r z y  do t a ­

k o w y c h  j a ko  w łaśc i c i e l e ,  c ę s s y o n a r y n s z e ,  p o ­
s i adacze  za s t awn i  l ub  inni p r e t eńsye '  j akie  mieć 
s ą d zą ,  a b y  się z t a k ow em i  w przec iągu  3. mie­
s i ęcy l ub  na jpóźn ie j  w  te rmini e  na

d z i c ii 4. 1’ a z <1 z i e r  n i k a r. b.  
w y z n ac zo ny ,  w izbie naszej  i ns l rukcy jne j  p r ze d  
Sędz ią  B e r n d t ,  o g(?dz. lOlej p r zed  po łu d n i em  
zgłos i l i ,  inaczej  z t a k o w e m i  w y k lu c ze n i  a d o ­
kumen tu  r z ec zo n e  Zn t nno t  zotie u zn ane  zos t aną

P U B lT lU Z N  E V\ Y w  O Ł A N f E -  
S ą d  Ziemsko-miejski w P oznan iu , p i e rwszego  

w y d z i a ł u ,  dnia  13. Lipca  1818.  r.
W  k s ię d z e  w ie c z y s t e j  p o s ia d ło ś c i  m ły n a r sk ie j  

d o d a n a  K r y s f y a n a  B e r n d t ,  m ły n a r za  i
m a łżon k i  jeg o  J u l i a n n y  z  D e u t s c h ó w  n a le -  _______  -  = = r o =
Żąeej ,  w e wsi  W i t  o b i  u leżące' j ,  z a b ipo fe ko -  Słan Termometru i  Barometru, o ra z  kierunek w ia tru
w a n e  są w s k u t e k  roz r ządzeni a  z dnia  10 C z e r -  ~ ”
w ca 1822. w  dziale III.  Nr .  I  z obl i gacyi  de d.
M ię d zy rz ec z  dnia  22  L ipca  1813. r. 650  t a l a rów  
z p r o w iz y ą  po  5 o d  sta i ćwierćroczne 'm w y ­
pow ied zen i e m dla K a r o l i n y  z I J e u t s c h ó w  
o w d o w i a ł e j  P a e t s c h k e ,  k tó r e  p o d ł ug  o d e z w y  
Król .  S ą d u  Ziemiańsk iego  w  M i ę d z y r z e c z u  
z  dnia  28.  P a ź d z ie rn ik a  1819. r.  d o  massy  p o ­
z o s ta ło śc i  m ły n a rz a  P a e t s c h k e  na leżą  i ‘k tó ra

i ągu 3  miesięcy,  na jpóźni e j  zaś w t e r m i n i e  6.  
Ci f  u d n i a  r. b. godz inę  l i s t ą  p r zed  p o łu dn i e m  
wyznaczonymi  w izbie naszej  in s l ruk cy jn e j  p r z e d  
Sędzią  M u e l  l o r  żg ło sd j ,  inaczej  z t a k o w e m i  
w y k lu c z e n i  zo s t an ą ,  w ie r z y t e l n oś ć  zaś  w s p o ­
mni  o na z księgi h ip o t eczne j  w y m a z a n ą  zost anie .

IPyrotlnili;,
s z tukę  og rodn i czą  w e  w szy s t k i c h  jej  ga łęz iach 
d o k ł a d n i e  p o s i ad a j ąc y ,  P o l a k ,  jeżeli  to  b y ć  
m oże  n i eżona ty ,  zna jdz ie  p r zy j e mn ą  p os ad ę  ó d  
8.  Michała  r. b. w K r u s z e w i e  p o d  C z a r n k o ­
w e m ,  s k o r o  się d o sy ć  wcześn ie  d o  Do m in iu m  
zgłosi .  L a s k o w s k i .

K u r o p a t w  pa ra  po 7 sgr.  u S t i l l e r a .

w P o z n a n i u .

Sian termom etru Stan W i u t r .ia juiższ.r| iiajwj/,. barometru.
■JO. Sierp. 
21. »
22.
23. ■■
24. »
25. »
26. *

+  1 1 , 4 “ 
+  9 , 3 “ 
+  1 2 , 1 0 
+ 1 0 , 2 “ 
+  9 , 1 “ 
+  3 , 3 “ 
b  7 ,4 °

+  22,1“ 
b  15,8“ 
+  16,1 “ 
+  11,2“ 
+  14,8“ 
+  14,1“ 
+  16,2“

28" 0, 7'" 
27 " II, 4'" 
27" 10, 3 " 
27"U , 1"' 
28" 0, 5"’ 
28" 1, 3"' 
28" % 1'"

I’ot. poi
Zachodni. 
Zaeh pot.z. 
Zachodni. 
Pot. pot w. 
Polud, z. 
Polutl, W.


